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ipolesłąw wygłosił następujące przemó- 
wienie; 

Obywatele! Młodzieży polska! Rodacy z 
Ziem Odzyskanych, praetarego Wroclawia i z 
całej Polski! 

Witam was gorąco i pozdrawiam serdecz- 
nie w uroczystym dniu-święta: Odrodzenia Rze 
czypospolijej, w czwartą rocznicę Wielkiego 
Manifestu Polski Ludowej! 


5 

Plony mozolnej pracy 

Radośnie święci ten dzień dzisiejszy cały 
naród polski, Jest to radość zasłużonego trium 
fu ze szczodrych plonów naszej pracy, z po- 
myślnych osiągnięć możólnego trudu nad od- 
budową Polski, Jest to pulsujące w sercach 
przekonanie, że budowany przez nas gmach no 
wej Polskt Ludowej — będzie piękny „potężny 
i trwały, bo świadczą tym widoczne dla 
wszystkich jego zręby. Odsłania je częściowo 
przed nami otwarta wczoraj tu, we Wrocławiu 
Wyslawa Ziem Odzyskanych. Ale odsłania 
ona tylko jedną, choć podstawową i ważną 
stronę dorobku naródowego. 


o 


Drugą — niemniej istotną i niemniej ważną 
stronę tego durobku odzwierciadla wasz zlot 
dzisiejszy, młodzi przyjaciele, wasza postawa, 


wasz dorobek ideowy i organizacyjny, którego 
wyrazem był zakończony wczoraj tu we Wro- 
cławiu Kongres Zjednoczeniowy i powołanie 
do życia ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ. 


Święto Narod i Święto 
Młodzieży 


Szczególnie więc podniosłe i wyjątkowe 
chwile przeżywa dziś wraz z nami tonący w 
morzu sztandarów polskich prastary Wrocław 
Szczególnie radosnym rozgwarem młodych gło 
sów i pieśni szumi dziś w Polsce piękna Odra. 
Nie po raz pierwszy i nie przypadkowo święło 
Polski Ludowej zbiega się z radosnym świę- 
tem: młodzieży polskiej. ‘Nie po raz „pierwszy 
i nie przypadkowo serdeczne wzruszenia naro- 
du splałają se w jedno z miłością i bołdem 
dla tej Ziemi Odzyvskanej, na której rodziła się 
i krzepła nasza wspólnota aarodowa. nasza hý- 
etor nasza tradycja i kultura. Jakże głęboko 
wzrusza myśl, że wieika spuścizna naszych pra 
ojców, zniweczona przez niemieckieqo najeżdź 
ce, wyzwolona braterskim orężem radzieckie- 
no i polskiego żołnierza, znów wraca do życia! 
e odradza z ustokrotnioną mocą z serdecz 
neao wysiłku całego narodu! T że w tym wy- 
przoduła  wielotysieczne szeremi mlo- 
TT RTP E! TWE ORO TRA KOPE TRAP PE TO" T PARA 


Syfuzcja w Berlin e 


BERLIN (PAP). Dzienniki donoszą, że or- 
gana radzieckiej administracji wojskowej oraz 
komisje Rady Gospodareezj przystąpiły do opra 
planów, związanych z 


a 


m 
Że s 


siten 


cowania praktycznych 


wprowadzeniem w życie postanowienia rządu 
radzicekioga 0 zaopątrywamiu całej Jndności 
Berlina: Tlość sklepów w radzieckim sektorze 
zostanie odpowiednio zwiekszona, aby można 
hvła obstużvće ludność całeqo Berlina. Ludność 
soktorów zachodnich otrzymywać bedzie Żyw- 
ność wedle norm, obowiązujących * w sekforze 
radzieękim. 
> 


dych budownicsych, kroczących dziś z pieśnią 
ulicami Wrocławia! 


. . . 
Młodzi przyjaciele! 

Dwa lata temu, w Święto Odrodzenia, spo- 
tykaliśmy się na pierwszym wielkim zlocie 
młodzieży w Warszawie, Święciliśmy wówczas 
pierwszy sukc=s podjętej przez nas wspólnie 
odbudowy naszej bohaterskiej Stolicy, znisze 
czonej przez wroga. Maszerowaliście wówczas 
z dumą przez odbudowany most im. ks. Ponid- 
towskiego. Hart i która biła wówczas z 
szeregów  mlodzieży, wcieliła się w następ- 
nych ialach w czyn. Jakąż ocenę wynieść na- 
leży z dzisiejszego przeglądu waszych szere- 
gów, z wspólnego naszego dorobku, ogólńto-na- 
iodowego za minione dwa lata? 

Możemy stwierdzić śmiało, że siły wasze 
wzrosły, że wzrosła wewnęlrzna moc Polski 
Ludowej, a dorobek naszego wysiłku ogolno- 
narodowego we wszystkich dziedzinach nasze- 
go życia zwiększył s.ę wielokrotnie. 

Dowodem wzrostu sił młodzieży polskiej 
jest nie tylko większa liczebność jej szereqów 
ale jej większa zwartość wewnętrzna, uwień- 
czona dziś zjednoczeniem młodzieżowych orga- 
nizacji ideowo-wychowawczych. Zjednoczenie 


siłą, 


| 


organizacyjne młodzieży polskiej — to donio- 
sły czynnfk wzrostu sił nie tylko młodzieży 
ale i całego ludu pracującego Polski, gdyż mło 
dzież zjednoczona, zorganizowana. zwarta, u- 
łatwia i zabezpiecza 
kich najczynniejszych, najbardziej ofiarnych, 
przodujących w nauce, w walce, w pracy, w 
odbudowie kraju warstw ludu pracującego 


Doniosłe skutki zjednocze- 
nia młodzieży 


Jedność działania w walce społeczno-politycz: 
nej, czy w pracy wychowawczej wśród mas 
jest niemniej doniesiym warunkiem pomyślne- 
go wykonania zsśdań, jak jedność działania ar- 
mii, jest podstawowym warunkiem jej zwycię- 
stwa w bitwie. Wiemy, że zjednoczenie orga- 
nizacyjne młodzieży polskiej jest odbiciem pro 
cesy konsolidaci: ideowej w całym kraju, jest 
odbiciem * wieikiega procesu jednoczenia się 
sił ludu pracującego dla szybszej odbudowy 
Polski Ludowej, dla utrwalenia i rozszerzenia 
zdobyczy w kształtowaniu szczęśliwego i spra- 
wiedliwego ustroju społecznego. 

Jedność młodzieży niewątpliwie bedzie mia 


ła doniosłe skutki w dalszym rozwoju. w pra- 


Zlot Młodzieży Polskiej 


WROCŁAW (PAP) — Już od wczesnych godzin porannych przesuwaly się ulicami Wro- 
cławia barwne kolumny młodzieży ze wszystkich okolice Polski, W kierunku stadionu olim- 


piiskiego, gdzie znajduje się miasteczko zlotowe — ci 
udekorowanych embiemałami i wykresami, obrazującymi osią- 


zliczone ilości samochodów, 


ągnęły ze wszystkich stron miasta nie- 


gnięciami młodzieży w odbudowie kraju i zadania Związku Młodzieży Polskiej. 

Na stadionie olimpijskim, na placu zlotowym formowały się grupy młodzieży, oczeku- 
ące na otwarcie zlotu i przybycie prezydenta Bieruta, 

O godzinie*9-tej przybyli na plac zlotowy, entuzjastycznie witani przez młodzież człon- 


kowie rządu z premierem Cyrankiewiczem na czele, 
Polskiego, generalicji z Marszałkiem Polski, Michałem 


Zambrowski, przedstawiciele Wojska 


wicemarszałkowie Sejmu: Szwalbe i 


Żymierskim, przedstawiciele korpusu dyplomatycznego i delegacje młodzieży zagranicznej, 
w tej liczbie delegacja młodzieży Związku Radzieckiego. 
Przybylego na zlot Prezydenta Rzeczpospolitej Bolesiawa Bieruta, zgromadzona na pla- 


cu zlołowym 50-tysi 


czna rzesza młodzieży powitała okrzykami. Przy dźwiękach hymnu na- 


rodowego Prezydent Rzeczpospolitej, Premier Cyrankiewicz, Marszałek Polski, w otoczeniu 
dosłojników państwowych dokonali przeglądu szeregów młodzieży, Po złożeniu raportu przez 
komendanta zlotu płk. Majewskiego. do zgromadzonej na placu młodzieży przemówił Prezy- 


dent Rzeczpospolitej Bolesław Bierut 


jedność działania wszyst- | 


cy, w nauce, w całym 
skiej. 

PO PIERWSZE: podniesie autorytet i wpływ 
zorganizowanych, przodujących i najbardziej 
ideowo wypróbowanych kadr Związku Mło- 
dzieży Polskiej na całą młodzież pracującą w 
miastach i szczególnie na młodzież wiejską. 

PO DRUGIE: spotęguje jej inicjatywę, za- 
pał i entuziazm twórczy w nauce, w walce spo 
łecznej i w pracy codziennej. z 

PO TRZECIE: przyśpieszy i wzbogaci pro- 
cesy dojrzewania świadomości politycznej, 
wiedzy ogólnej i ofiarrości Gepołecznej mas 
młodzieży, przyczyni się do podniesienia jej 
poziomu ideowego. 

DLATEGO TEŻ CAŁA POLSKA WITA Z 
RADOŚCIĄ DONIOSŁY FAKT ZJEDNOCZE- 
NIA ORGANIZACYJNEGO MŁODZIEŻY POL- 
SKIEJ. 


. 5 
Zadania przebudowy kraju 

Jedność młodzieży ułatwi wykonanie wiel- 
pich i zaszczytnych zadań, jakie historia wło:» 
żyła dziś na barki naszego pokolenia. 

JAKIEŻ SĄ TE ZADANIA? 

Jest to zadanie wyrównania jak najszybciej 
kilkudziesięcioletniego zacofania w rozwoju 
gospodarczym i kulturalnym naszego kraju w 
porównaniu z przodującymi krajami. Jest to za 
danie rozbudowy naszego przemysłu, prze 
kształcenia Polski z kraju wytwarzającego 
głównie surowce i produkty rolne, w kraj pro- 
dukujący nowoczesne, precyzyjne maszyny, 
narzędzia i aparaty, ułatwiające pracę czło- 
wieka, podnoszące wielokrotnie wydajność je- 
go wysiłku. Nie można tego osiągnąć bez opa- 
nowania najnowszych zdobyczy wiedzy, bez 
przyswojenia sobie nowoczesnych metod pro- 
dukcji, nowoczesnych postępów nauki i tech- 
niki. 

Nie można tego osiągnąć bez rozbudowy 
naszej metalurgii bez nowych, wieikich zakła- 
dów hutniczych, bez nowych, potężnych zakła- 
dów przemysłu chemicznego, bez  intensyw- 
niejszego wykorzystania naszych źródeł 1 baz 
energetycznych, bez przekształcenia naszych 
bogactw i zasobów, węglowych w energię elek 
tryczną. bez rozbudowy naszych kolei i por- 
tów, bez usprawnienia naszych ' rzek. Nie moż- 
na wyrównąć naszeqo zacofania bez unowo= 

(ciag dalszy na str. 2-ej) 


życiu młodzieży pol 
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Truman naśladuje Goeringa 


Prowokacyjne oskarżenie pod adresem Fostera i Denisa przypo- 
mina hitlerowski „pożar Reichstagu“ . 


NOWY JORK [PAP). Sąd federalny wydai 
zarządzenie, na podstawie którego aresztowani 
przywódcy Amerykańskiej Partii Komunistycz- 
nej zostaną wypuszczeni z więzienia i będą 
udpowiadah z wolnej stopy, 0 ile każdy z nieh 
złoży kaneję w wysokości 5 tysięcy dolarów. 

Obrońca oskarżonych domagał zwolnie- 
mia ich od obowiązku złożenia kaucji ze wzglę- 


sie 


óu na to że treść oskarżenia jest absurdalna OŚWIADCZENIE FOSTERA I DENNISA 
i pozbawiona wszelkich podstaw prawnyca i Przywódcy Amerykańskiej Partii Komuni- 
faktycznych. stycznej Foster i Dennis złożyli oświadczenie, 
NOWY JORK (PAP) Podano do wiadomości] w którym określili skierowane przeciwko nim 
że prokurator żarznea aresztowanem przywód-| zar”uty, jako prowokacyjne. Zaznaczyli on:. że 
com Amerykańskiej Partii » Komunistyczwej| akit oskarżenia stanowi amerykańską wersję| 
„konspiracyjną działalność** związaną z reor-| pożaru Reichstagu. Rząd Trumana — czyłamy 
aa 
5dź w Dniu Odrodzenia 
W dniu Święta Odrodzenia, przy pięknej, Wieczorem na Płacu Zwycięstwa wyświe- 
słonecznej pogodzie — w godzinach przedpo-| lany był film pod gołym niebem „a na Placu 


ludniowych ulicami miasta przemaszerowałv 
oddziały włókniarzy sportowców 
ków  ll-gich Ogólnopolskich Igrzysk Sporto- 
wych. P 

Defilada oraz igrzyska sportowe — 0 
kich Szerzej piszem™ na innym miejscu 
lv żywym i barwnym przeglądem. tężyzny 
'vcznet młodzieży robotniczej. 

W godzinach popołudniowvch w licznych 
wieślicach fabrycznych odbyły sie wieczorni- 
ce i akademie lokalne. 


ja- 
by- 


fi- 


ganizacją partii komunistycznej, W akcie os- 
karżenia podkreśla się, że Amerykańska Partia 
Komunistyczna. „opierając się na marksizmie- 


leninizmie dążyła do obalenia przemocą rządu 
Stanów Zjednoczonych“. Nadto aresztowani 
działacze komnunistyczni organizowali „konspi- 


racyjnę'* kursy, marksiz- 


mu-leninizmu. 


poświęcone zasadom 


Niabodległości odbył się pokaz ogni sztucz- 


uczestni- | nych 


W ramach wczorajszych uroczystości: Świe- 
ta Odrodzenia w sali Teatru Domu Żołnierza 
odbvło się przedstawienie „Joanny z Lotaryn- 
dla łódzkiego świata pracy. 


Ze wzaleędu na żałobę iaka okryła miasto 
nasze z powodu tragicznej śmierci 24 harcerek 
lndzianek. projektowane na dzień wczorajszy 
łąńce i zabawy ludowe zostały odwołane, 


ryj! 


1 


w oświadczeniu — chwycił się metod prowo- 
kacyj, aby w ten sposób polepszyć szanse wy- 
borcze Trumana, Admiqistracja amerykańska 
spodziewa się, że w ten sposób uderzy rownież 
w Ill-cią partię, ze względu na jej antywojen- 
ne stanowisko. Dla tych ponurych celów Truy- 


man pragnie uczynić z partii komunistycznej 
kozła ofiarnego. Deklaracja Foslera i Dennis 
stwierdza, żę Amerykańska Partia Komuni- 


styczna prowadziła rzetelną działalność, dbajac 
jedynie I tvłko o dobro narodu amerykańskie 
go t amerykańskiej klasv robotniczej. 
KOMENTARZ „DAILY WORKERA” 

„Daily Worker" zamieścił artykuł, w któ- 
rvn charakteryzuje akt oskarżenia przeciwko 
przywódcom Amerykańskiej Partii Komuni- 
stycznej. jako starv trick, stosowany od 100 lat 
wobec ruchu postępowego. Administracja ame 
rykańska pisze dziennik — praqnie równo- 
cześnie wprowadzić atmosfere psvchoży na 
nadzwyczajnej sesji konaresu i zepchnąć na 
dalszy plan probiemv. zwiazane z inflacią 1 
oroaramem budowlanym dla sesja 
kongresu została rzekomo zwołana 

OSWTADCZENIE WALLACE'A 

Henry Wallace. omawiając aresztowanie 
nrzuvwódców  Amervkahskiej Partii Komuni- 
stvcznei, podkreślił że administracia Trumana 
daży do nastraszenia ludności Stanów Zjedno- 
ozonvch. Wallace dodał. że rzad amerykański 
w szłuczny sposób stwarza „czerwone niebez- 
nieczeństwo” dla odwrócenia uwani oninit pu- 
hlicznei od swei nieudnlnei politvki w Euro- 
gie, a w szczególności w Niemczech, 


których 
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Przemówiene Prezydenta Bieruta na Zlocie Młodzieży Polskiej we Wrocławiu 


j (Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
cześnienia naszego rolnictwa, beż znacznego 
podniesienia poziomu kultury agrotechnicznej, 
bez zaopatrzenia go w nawozy, maszyny i nož 
woczesne narzędzia, bez mechanizacji i uspraw 
nienia dzisiejszej ciężkiej pracy rolnika, bez 
wydatnego pomnożenia pionów tej pracy. Nie 
można unowocześnić rolnictwa bez rozbudo-* 
wy produkcji traktorów, samochodów i naj- 
nowszych maszyn rolniczych, bez elektryfika- 
cji wsi, bez ulepszenia nawierzchni dróg i tran 
sportu, 

Niepodobna tego urzeczywistnić bez likwi- 
dacji wielowiekowego zacofania i <iemnoty, 
bez usunięcia istniejącej przepaści między po- 
ziomem życia wsi i miasta, bez wielkiej rewo- 
lucji kulturalnej, bez wydatnego podniesienia 
dobrobytu wiedzy i kwalifikacji całego ludu 
pracującego. > 

CÓŻ TRZEBA CZYNIĆ, ABY WYKONAĆ 
TAK OLBRZYMIE ZADANIA? 

Trzeba po pierwsze: UCZYĆ SIĘ, UCZYĆ I 
UCZYĆ! Czerpać z całą chłonnością młodego 
umysłu i młodego serca z wielkiej skarbnicy 
wiedzy ludzkiej. ©€odzienną pracą, wytrwało- 
ścią, hartem zdobywać krok za krokiem coraz 
wyższy 4 wyższy poziom wykształcenia. 

Trzeba — po drugie — pomagać sobie wza- 
jemnie, Przecież cały swój rozwój od stanu 
dzikości i barbarzyństwa aż do szczytów cywi- 
lizacji człowiek zawdzięcza więzi społecznej, 
wspólnej pracy i walce o opanowanie sił przy- 
rody, walce społecznej O CORAZ DOSKONAL 
SZY I SPRAWIEDLIWSZY USTRÓJ. 

Trzeba więc kształcić we własnym sercu i 
wychowywać wśród otoczenia POCZUCIE 
WIĘZI SPOŁECZNEJ, ZASADY WSPÓŁDZIA- 
ŁANIA I SOLIDARNOŚCI, OBOWIĄZEK PO- 
MOCY WZAJEMNEJ W NAUCE, W PRACY, 
W ORGANIZACJI, W ŻYCIU PRAKTYCZ- 
NYM I W WALCE O PRZYSZŁOŚĆ KRAJU, O 
SPRAWIEDLIWOŚĆ SPOŁECZNĄ. 

TYLKO PRZEZ SOLIDARNE WSPÓŁDZIA- 
ŁANIE CAŁEGO LUDU PRACUJĄCEGO MOŻ- 
NA WYPEŁNIĆ WIELKIE, HISTORYCZNE ZA: 
DANIE PRZEBUDOWY POLSKI W KRAJ 
PRZODUJĄCY, W KRAJ WIELKO-PRZEMY- 
SŁOWY, W KRAJ NOWOCZESNEJ NAUKI I 
TECHNIKI, W KRAJ SPRAWIEDLIWEGO U- 
STROJU SPOŁECZNEGO. TYLKO PRZEZ SO- 
LIDARNE WSPÓŁDZIAŁANIE MIĘDZYNARO: 
DOWE WSZYSTKICH LUDZI PRACY W NIE- 
UGIĘTEJ WALCE SPOŁECZNEJ, ZMIENIĆ 
MOŻNA OPARTY NA KRZYWDZIE KAPITA- 
LISTYCZNY USTRÓJ WYZYSKU, TOROWAĆ 
DROGĘ PEŁNEMU WYZWOLENIU CZŁÓ: 
WIEKA. 

TYLKO NA TEJ DRODZE MOŻNA BĘDZIE 
WYPLENIAĆ TYRANIĘ IMPERIALISTYCZNĄ, 
DRAPIEŻNE DĄŻENIA DO PODBOJÓW WO- 
JENNYCH, DO NIEWOLNICTWA, DO PO- 
HAŃBIENIA CZŁOWIEKA PRZEZ ZWYROD- 
NIAŁY SYSTEM WYŻYSKU I UCISKU MAS 
PRACUJĄCYCH. 

Trzeba wreszcie kształcić w sobie i w in- 
nych siłę charakteru, hart ducha ofiarności i 
wolą do walki o sprawiedliwość społeczną. 
Niepodobna wypełnić wielkich zadań społecz- 
nych, o których mówiłem, bez wytrwałej pra- 
cy nad samym sobą, bez ugruntowania zasad 
moralności, opartej na sprawiedliwości spo- 
łecznej i solidarności, bez zahartowania swej 
siły woli i charakteru, 

Pamiętajcie, że złe wychowanie wpajał 
nam od dzieciństwa stary, zmurszały ustrój 
spoleczny. : 

Wciąż jeszcze ciąży na nas spuścizna sta- 
rego, kapitalistycznego ustroju, opartego na 
krzywdzie ludzkiej i pohańbieniu człowieka — 
przez nędzę, <ciemnotę, zacofanie, przesądy, 
przez chciwość; zawiść i złe nałogi, Ten wła- 
śnie ustrój wyzysku rodził rozkład moralny i 
dziczenie, rodził faszyzm i hitleryzm, a dziś 
RODZI ,PODŻEGACZY WOJENNYCH ZA- 
BORCÓW IMPERTALISTYCZNYCH. 


I 


Kto chce budować lepszy ustrój społeczny, 
niusi walczyć z tą złą spuśćizną zawsze i wszę 
dzie, w życiu społecznym i w swym życiu oso- 
bistym, w szkole i w warsztacie, w domu i w 
organizacji. Wzory dla szlachetnych norm po- 
stępowania czerpać powinaiśmy z wielkiej 
skarbnicy najlepszych tradycji narodowych, z 
przykładów życia i pracy wielżich twórców 
i bohaterów naszej kultury i kultury ogólno- 
ludzkiej, a przede wszystkim z walk wyzwo- 
leńczych polskiego ludu pracującego, 2 wiel- 
kich, postępowych i rewolucyjnych ruchów 
społecznych, z nauk i wskazań wielkich przy- 
wódców i wychowawców, którzy całe swe ży- 
cie poświęcili walce o sprawiedliwość społecz- 
ną „o pełne wyzwolenie człowieka, 

Praca i walka w Polsce Ludowej wyłania t 
kształtuje nowe, twórcze i płodne formy życia 
zbiorowego. 

Do nich nałeży niewątpliwie powstała z ini 
cjatywy młodzieży polskiej nowa organizacja 
obowiązku współuczestnictwa w odbudowie 
kraju „Służba Polsce”, a wkrótce nowy, trzeci 
25-tysięczny zespół junaków wleje się znowu 
w jej szeregi na przeciąg dwóch miesięcy. 

Jest to nowa forma organizacyjna, ale nié- 
wątpliwie odegra ona wielką rolę wychowaw- 
czą i przyczyni się do przyśpieszenia odbudo- 
wy kraju siłami młodzieży polskiej, 

Oto jak rosną nowe siły twórcze w nowym 
ustroju demokratyczno-ludowym. 


OBYWATELE! Uczestnicy dzisiejszego wspa | 


niałego zlotu! 
CZŁONKOWIE 
POLSKIEJ! 


W dzisiejszym dniu Święta Odrodzenia Na- 
rodowego wsżystkie serca i uczucia idące od 
nas, ludzi starszych, skierowane są ku wam, 
ku młodym bojownikom i budowniczym Polski 
Ludowej. 

Wasza deklaracja ideowo-programowa i wa 
sze prawa, uchwalone wczoraj na kongresie 
wrocławskim, TCHNĄ SZCZERĄ MIŁOŚCIĄ 
POLSKI I GORĄCYM PRAGNIENIEM ZDOBY- 
CIA DLA NIEJ SZCZĘŚCIA I. DOBROBYTU, 
KTÓRY MA SIĘ STAĆ UDZIAŁEM WSZYST: 
KICH. CHCECIE, ABY „OJCZYZNA NASZA 
BYŁA KRAJEM WOLNYCH, RADOSNYCH, 
TWÓRCZYCH LUDZI, NIE ZNAJĄCYCH 
KRZYWDY, PONIŻENIA I NIEPRAWOŚCI”. 
Piękne i słuszne są te dążenia, przenika je wia 
ra w człowieka i w jego przyszłość. Urzeczy- 
wistniajcie je w swej codziennej pracy i wał- 
ce, urzeczywistniajcie je wspólnym wysiłkiem 
całej waszej organizacji i wysiłkiem każdego 
z was. My starsi, pomożemy wam. Wspólnym 
wysiłkiem zabezpieczymy swemu narodowi naj 
pomyślniejsze warunki rozwoju, aby przodo* 
wał w postępie ogólno-ludzkim, w walce o peł 


ZWIĄŻKU MŁODZIEŻY 


fa wyzwolenie człowieka pracującego. — Wal 


ka o pełne wyzwolenie czlowieka, o najpełniej 


szy rozwój człowieka, to nasze wspólne pra- 
wo najwyższe, nasz cel i nasze zawółanie. 

Mamy oto przed sobą piękną, wspaniałą, 
wolną i ukochaną Żiemię Polską. Jest na tej 
Ziemi naród dzielny, pratowity, zdolny, bez- 
ranicznie miłujący swą Ojczyznę. Jest na tej 
Żtemi młodzież tchnąca radosnym zapałem i 
pragnieniem czynu, zahartowana w ogniu tra- 
gieżnych zmagań i walk z hajeżdźcą, przodu- 
jąca w pragnieniu dźwignięcia wzwyż wspa- 
niałej budowli, której na imię: Polska Ludowa. 

Cóż więcej jeszcze potrzeba, aby naród 
nasz wysunął się na czoło wśród innych kul- 
turalnych i twórczych narodów? 

Nie więcej, PRÓCZ CODZIENNEJ, TWAR- 
DEJ PRACY I NIEZŁOMNEJ WOLI URZECZY- 
WISTNIENIA NASZYCM DĄŻEŃ. 

Młodzi Obywatele! 

TAKĄ BĘDZIE PRZYSZŁOŚĆ POLSKI, JA- 
K* WY POTRAFICIE STWORZYĆ W WA- 
SZEJ NAUCE I W WASZEJ CODZIENNEJ 
PRACY MIESZCZĄ SIĘ POTĘŻNE ŻRÓDŁA 
SIŁY TWÓRCZEJ, Z KTÓRYCH NARÓD POL- 
SKI CZERPAĆ BĘDZIE SOKI ODŻYWCZE I 
POTĘŻNIEJĄCA MOC SWEGO  ODRODZE- 
NIA. 

Dlatego też w dniu dzisiejszego święta, któ 
re jest waszym świętem, wznoszę okrzyk: 
NIECH ŻYJE MŁODZIEŻ POLSKA — NADZIE- 
JA I PRZYSZŁOŚĆ POLSKI LUDOWEJ! 


Budowa Wspólnego Domu rozpoczęta 


Z rozgrzanej upalnym słońcem lipcowym 
ulicy wchodzimy w zielony cień młodych tô- 
poli, Nawet i tu, na rozległy teren budowy 
Wspólnego Domu wtargnął radosny, Świątecz- 
ny nastrój  oczerwono-białym łopótem flag 1 
rozsłonecznił urok lipcowej rocznicy, którą 
dziś żyje cały kraj, 

Robotnicy gorączkowo  krzątnją się koło 
trzech potężnych młynów. W obudowanych 
drewnianymi balami wykopach ktoś przybi- 
ja jeszcze kilkoma udorzeniami luźno trzymają 
cą się deskę. 

Zebrali się dziś tu wszyscy robotnicy, ale 
nie po to, aby jak codzień kopać, odgruzowy* 
wać, plantować, lecz żeby wziąć udział w dri- 
siejszych uroczystościach rozpoczęcia budowy. 


Nie ma już śladów dawnych gruzów. Wszy 
stkie zwaliska zostały usunięte i kto by był 
tu dziś po raz pierwszy nie domyśliłby się na- 
wet, że ten wielki, prostokątny plac jeszcze 
tak niedawno był zasypany rumowiskiem zbu- 
rzonych domów i poczerniałą stertą wypalo* 
nych murów. 1 

Skromna i prosta jest dzisiejsza uroczystość, 
Kilkadziesiąt zaproszonych osób, dwa dzielni- 
dowe sztandary PPR i PPS — Powiśle, i spo- 
rà grupa robotników pracujących przy budo- 
wie. Nie ma szumnych przemówień, ani okrzy- 
ków, dla ogółu syraboliczny akt rozpoczęcia 
robót minie niepostrzeżenie tak jak niepostrze 


żenie dokonano tu w krótkim czasie wielkiej 
pracy. 

Minister Odbudowy, tow. Kaczorowski, przed 
stawiciel Warszawskiój Rady Narodowej, tow. 
Dworakowski, tow, Jaszczuk, naczelny komi- 
sarz odbudowy tow. inż. Piotrowski, paru in- 
żynierów. Z prowizorycznej trybuny, umieszcza 
noj tuż nad rozkopanym terenem składają ro- 
botnikom życzenia owocnej pracy, Mówią o bu 
dowie Wspólnego Domn, który stanie się wi- 


domym symbolem siły zjednoczonej klasy 
robotniczej, 
Każdy nasz krok umacniamy cementem i 


stalą, każdy nasz krok zbliża nas do realizacji 
wielkiego dzielą odbudowy ojczyzny, Prace 
przy budowie domu sę w pelnym toku, trwa 
sporządzanie szczegółowych projektów, zakoń 
czono już roboty rozbiórkowe, wykonano część 
wykopów, obudowano drzewem pierwszy odot- 
nek fundamentów, Dzięki wysiłkówi robotni- 
ków, którzy nie marnowali czasu i nie szczę: 
dzili swych sił, coraz bliższa jest chwiln po 
wstania Wspólnego Domu, który będzie siedzi- 
bą Zjednoczonej Partii i w którym powstawać 
będą wytyczne działania, silnej jednością klasy 
robotniczej, 


Tow. Zieliński, majster zatrudniony przy 
budowie domu jest wzruszony, gdy w prostych, 
zwięzłych słowach obiecuje w imionin swych 
towarzyszy — robotników dołożyć wszelkich 


Pożar w fabryce cewek papierowyc 


przy ulicy Kopernika w Łodzi | 


Wczoraj w godzinach rannych Centrala 
Straży Ogniowej została zaałlarmowana o wybu 
chu groźnego pożaru w fabryce cewek papie- 
rowych przy ul. Kopemika 60, $ 

Wobec poważnej sytuacji przybyło na miej 
ece pożaru 12 oddziałów Straży Ogniowej, któ 
re pudjęąły energiczną akcję ratowniczą. Pożar 
udało się zlokalizować dopiero po sześciu g0- 
dzinach akcji, to znaczy około 11-tej przed po- 


łudniem. 


Pastwą płomieni padł dwtpiętrowy budy* 
nek agha — natomiast magazyn papieru 
óraż oddział impregnacji dzięki ofiarnej pracy 
Straży zostały urałowane. Straty są znaczne, 
ofiar w ludziach nie było. 

Dochodzenie w sprawie ustalenia przyczyn 
i wykrycia ewentualnych sprawców pożaru 
prowadzi Brygada Śledcza 7-qgo Komisariatu 
M. O. i 


starań, aby Wspólny Dom wyrósł jak najprę- 
dzej i był jak najświetniejszy. Rozpoczyna się 
symboliczny pierwszy dzień budowy, W dzien- 
niku budowy kartę z datę dnia 92 lipca zapisu- 
je swym zamaszystym pismem tow. min. Ks- 
czorowski: 

„22 lipiec 1048*" 

„Odebrańo zbrojenie stóp fundamentowych 

N.N, 188 i 184. Możnn botonować, Skła- 

dam podziękowania kierownictwu budowy 
i zespołowi robotniczemu za dotychczasowy pó- 
stęp robót. Życzę, by praca była wykonywana 
szybko i sprawnie, by dobrze służyła pokojowi 


i klasio robotniczej" 
M. Kaczorowski,'* 

Nastepnie wpisują się do dziennika budo- 
wy inni goście, a tów, inż. Piotrowski etwier- 
dza:„,Przygotowanie robót zadawałające, Grunt 
zbadany. 

Z góry z nad wykopu zaterkotały betoniar- 
ki. Tow. Kaczorowski umieszcza obok betoniar- 
ki szkieletu przyszłego słuna funda!mentowego 
kratownicę 2 datą 22.7.1948, Zostanie ons na 
pamiątkę dnia dzisiejszego zamurowana spły- 
wającym po rynnie comentem, 

Szurają łopaty po drewnianym korycie, spy 
chają wilgotny, przemielony ze żwirem i pià- 
skiem cement w wykopany odcinek fundmnien 
tów. Dziś robotnicy nie będą długo pracować, 
rozpoczną tylko botonowanie pierwszych dwóch 
stóp fundamentowych, gdy zakończy się sym- 
boliczne rozpoczęcie budowy, wyjdą na rozło- 
ne*znione rodośnie świętem ulice.  Wmieszają 
się w wesoły, różnobarwny tłum, będą przecha- 
dzać sę po skwerkach i parkach, będą cieszyć 
się wraz z całą ludnością Warszawy w roczni- 
sę pniniętnego Lipcowego Manifestu, który 
dał trwałe, mocne fundamefy pod budowę ro- 
botniczo-chłopskiego pańtwa. 

Po tym radosnym dniu znów staną do pracy 
i w przyśpieszonym tempie zaczną się znów 
roboty, zazżgrzytają po szynach wąskotorówki 
wagoniki zwożąc na hałdy nowy zapas ma- 
teriałów budowlanych, 

Z cegiełek robotników, chłopów, pracującej 
iuteligencji, z zapału i hartu klasy robotniczej 
rośnie symbol jej jedności Wspólny Dom 
Zjednoczonej Parti Robotniczej. 


Aleksu Fofstoś 


Dziwna historia 


DOKOŃCZENIE . 


Ciężarówka  podjechała, 


wsunęła się pod przyrząd gimnastyczny, Wsko: 
czyło na nią dwóch żołnierzy. Wówczas Klau- 
dia Uszakowa otworzyła oczy, jakby w bezęra: 


nieznym zdumieniu, i krzyknęła niskim głosem: 
— Towarzysze, umieram, niszczcie Niemców, 

przysięgnijcie mil... 

Żołnierz z rozmachem zamknął jej dłonią 
usta i tuż pośpiosznie i niezręcznie, zaczął na- 
rzucać przez potylicę pętlę na jej cienką, dzie- 
cięcę szyją: 

Siedzący Aleksiej SŚwiridow 
dzierającym ochrypłym głosem: 

— Towarzysze, zabijajcie Niemców! w. 

Drugi żołńierz uderzył go w głowę i też 
zaczął naciągać pętlę. 

W tłumie płakano coraz głośniej. Ciężarów 
ka gwałtownie szarpnęła, Nogi Klaudii Usza* 
kowej ześlizgneły się, ciało pochyliło, jakby 
padając, i swobodnie się wyprostowało, — ona 
pierwsza zawisłą na cienkim sznurku,  schy- 
liwszy na ramieniu swą nioosłoniętą głowę, 
zamknąwszy oczy. 

Na miejscu ciężarówki, która odjechała, 
„stał Piotr Filipowicz, burmistrz. Cała łudność 
obserwowałn z przerażeniem, jak zdjął czapkę 
i przeżegnał się. 

*" Naczelnik sztabu, w ciągu kilku dni po 
straceniu "więźniów oczekiwał dziewczynki 
Gorszkowa w umówionym miejscu — 0 zmierz 
chu, w jarze, w gostej dąbrowie. Przyszedł sam 
Gorszkow. Naczelnik sztabu trząsł się patrzęe 
na niego. Gorszkow zaś przykucnąwszy za- 
czat cichym głosem dokładnie opowiadać, jak 
odbyła się kaźń. 

— Ludzie tek właónie zrozumieli, że <de- 


krzyknęł roz- 


zakręciła 1 tyłem | przedśmiertny nakaz brzmi 


szli od nas wielcy cierpiętnicy, święci.. Ich 
u wszytkich w 
uszach.. Oo sią tyczy informacji, to są takió: 

I znczął meldować tak ważne wiadomości, 
o jakich naczelnik sztabu nawet marzyć nie 
mógł. Długo patrzał na (Głorszkowa szeroko 
otwartymi oczami: 

— No, a jeżeli kłamiesz?.. 

Piotr Filipowicz nie odpowiedział, tylko 
rozłożył ręce i uśmiechnął się; wyjął z czapki 
plan, w którym krzyżykami były zaznaczone 
niemieckie składy benzyny i amunicji. 

— No, ani się waż plany kreślić, — powie- 
dział mu Jewtiukow, chowając do kieszeni 


papierek — zabraniam ei najsurowiej, powi- 
nieneś wszystko mieć w pamięci... Żadnych 
dokumentów! I więcej sam tutaj nie przy- 


chodź, posyłaj dziewczynę... 

Informacje  Gorszkowa okazały się praw- 
dziwe. Skład za składem wysadzano w powie- 
trze. Ponura, o białej twarzy dziewczynka 
Anna skradała się prawie co wieczór do Jaru 
i przekazywała ważne i mało ważne informa- 
cje. Pewnego razu powiedziała, jak zwykłe 
bębniącym, obojętnym gosem: 

— Tatko kazał powiedzieć: otrzymano no- 
we automaty, klucze od składu są teraz u nie- 
go — wam pióryszym dà automaty. Przyjdź 
cie jutro w nocy, tylko przykazywał: do war- 
towników nie strzelać, ale bezwzględnie za- 
rzynać ich.. 

Piotr Tilipowicz pracował śmiało i odważ- 
nie. Jakby nnigrywał sie z Niemców, dowo- 


nawet nie uświadamiającym sobie swych mo-| Kozubski, chociaż dobrze znał język niemiece 


bliwości, ostrym rozumem rosyjskim. 

Obaj oficorowie byli pewni, że 
wiernego jak psa, sprytnego człowieka, Żył! 
w ustawicznym strachu: pod ich nosem paliły 
się składy, wykolejano pociągi, i właśnie ta- 
kie, w których wieziono żołnierzy lub spe 
cjninia ważne ładunki; nawet im do głowy 
nie mogło wpaść, że, na przykład, w większo- 
ści otrzymanych z Warszawy skrzynek z bro- 
nią nie było już automatów i pistoletów, i ze 
składu w Miódwiedówce  posyłano nn front 
starannie zabite skrzynie z paskiem. Oficer z 
błyskawićami boga Tora na kołnierzu, nie 
mógł domyślić się, że dziwny napad w cząkie 
jednej z mieprzejrzanych nocy na jego dom 
miał na celu 
torby poółowej z nadzwyczaj ważnymi oznacze- 
niami na mapie. Dła niego samego skończyło 
się tylko na strachń, — kiedy wśród nocy za- 
dzwoniło rozbite okno, coś upadło na podłogę 
i tak szarpnęło, że qdyby wówczas nie leżał 
na niskim łóżka, stałaby się katastrofa, Wy- 
skoczył na ulicę w bieliźnie, We wsi toczyła 
się strzelanina, żołnierze wybiegali z chat i 
krzyczeli:  „Partizanen!** i strzelali w ciem- 
ność, Koło jego ganku leżało dwóch zarżnię- 
tych wartowników. Dopiero z rana spostrzegł, 
žo nie ma torby, lecz wkrótce Piotr Filipowicz 
przyniósł mu ją razem z walizeczką i zabru- 
dzonym mundurem, — znalazł te rzeczy tutnj, 
w ogrodzie warzywnym, jak widać partyzanci, 
uciekając, porzucili je. 

Niameom drogo się obeszło burmistrzowa:- 
nie Piotra Fiłipowicza, Jodnakże wpadł — 
przez drobiazg, raczej przez swą dumną złość 
do niemezyków. Skradł pieczęć i  blankiet, 
wziął ze składn niemiecką maszynę do pisania 


dził im, że człowiek rosyjski — to rzeczywi-| i pojechał do wsi Śtarej Budy, gdzie działał 


ście skomplikowany człowiek, i płytki, ogra- 
niczony rozum niemiecki nie jest w stanie 
mierzyć się z trzeźśwym, natchnionym, często 


partyzancki oddział Wasyla Kozubskiego. Dy- 
rektor szkoły napisał mu po niemiecku prze- 
pustke da miasta, do sztabu armii. Ale Wasyl 


ki zrobił jednak błąd w przypadku. To zgubi: 


znałeźli |ło Gorszkowa. Zatrzymano go i wraz z podro- 


iong przepustką przywieziono z powrotem do 
Miedwiedówki. Obaj oficerowie, długi i ład- 
niutki nie chcieli uwierzyć takiej, przekracza” 
jącej granice rozumu, rosyjskiej przebiegłości, 
ale potem ogarńęła ich wściekłość: wszystko 
stało się dla nich zrozumiałe... E 
Stało się to w tym okresie, kiedy Armia 
Ozerwona przerwała nm jednym xz odcinków 
front niemiecki i wypędznła Niemców ze wsi 
i neiedli. Miedwiedówka została zajęta, pierw- 
si wdarli się tam partyzanei, Na ulicy pode- 


zdobycie na kilka godzin jego | 


szła do Jewtiukowa Anna — włosy jej były 
jak Kkołtun, pełno w nich było ziemi, twarz 
ściępnięta, starcza, zakurzonn, enkienczyna pos 
darta, 

— Bzukacie mogo tatkąf 

=— Tak, tak, co się z nim stało? 

— Naszą chatę Niemcy spalili, mamę, bra: 
ta zabili, tatkę mego przez cztery dni tortu- 
rowali, jeszcze teraz żywy wisi, chodźcie. 

Anns jakby we śnie, poszła przed Jewtiu 
op nioqozp mAuznjoy Z UMEUAEY NY MOMOY 
mowi Gorszkowa. Odwróciła się i z trudem 
otworzyła usta: 

— Nie myśloie tylko — mój tatko nic im 
nie powiedział... 

W oborze pod poprzeczną belką wisiał Gor- 
szkow w samych kalesonach z sinymi opuszczo- 
nymi stopami; wykrzywiony tułów jego był 
chły pokierecszowany, roce wywinięte w tył, 
żebra sterczące, z prawej strony do piersi był 
wsadzony hak — wisiał pod poprzeczną belką, 
powieszony za Żebro... 

Kiedy Jewtiuków, zawóławszy chłopców, 
próbował go podnieść do góry, by ulżyć jeśo 
mękom, Piotr Filipowicz, widocznie już nie- 
przytomnie, rzekł: . 

— Nic to? My ludzie rosyjser. 


„GŁOS CHŁOPSKI 


Akcja przyznania gospodarstw poniemieckich 


musi być szybciej i sprawniej przeprowadzona 


Ws województwa łódzkiego w czasie oku. 
pacji Niemcy przeprowadzili masowe wysie- 
diania rolników i tereny te kolonizowali swo 
imi osadnikami z głębi Rzeszy, poza tym już 
w Czasach dawniejszych, szczególnie w końcu 
XIX wieku i tug przed drugą Wojną Światło. 
wą osiedliło się tam sporo „bauerów* Po za. 
kończeniu wojny gospodarstwa poniemieckie, 
których przeważająca ilość właścicieli uciekła 
jeszcze przed wkroczeniem oswobodzicielskich 
wojsk Armii Czerwonej i Polskiej — zostały 
nadane Kezrolnym i małorolnym chłopom. 


(ETATNIO w związku z tym, że niektórzy 
nowi właścicieije tych gospodarstw prze- 
mieśli się do miast, a ziemię dzierżawili, że 
wystarali się o większe gospodarki na Ziemiach 
Odzyskanych, podjęto kontrolę nadziałów. W 
wyniku tych kontroli pewną część gospodarstw 
odebrano i podzielono je innym rolnikom, 
którzy ziemię będą uprawiać sami, a nie dzier 
żawić, i gospodarkę poprowadzą lepiej. 
KCJA ta kontroli działów jest bardzo słu. 
szna, gdyż zgodnie z ustawą ziemię ponie. 
miecką otrzymać mogą tylko ci, co żyją z 
uprawy roli i wszelkie nadużycia w tym wzelę 
dzie należy jaknajsurowiej wybplenić. 
EDNO jest jednak złe, mianowicie, ń: 
AKCJA TA JEST ZBYT WOLNO I MA. 
ŁO ENERGICZNIE PRZEPROWADZANA. — 
Powolność ta przynosi za sobą znaczne szko. 
dy, bowiem dotychczasowi właściciel gospo. 
darstw poniemieckich znajdują się w ciągłej 
niupewności, czy pozostaną właścicielami zie. 


OKOLICACH Łodzi i w znacznej ka. 


mi, czy też zostanie im ona odebrana — zanie. | wić, bowiem więkrrość.chłopów nie zna do. 
dbali swoje gaspodarstwa, Żałują oni zrobie- jkładnie przepisów, na jakiej podstawie może 


nia nawet najpilniejszych inwestycji i prowa. 
dzą nawet niekiedy wprost rabunkową gospo- 
darke. Wyjaławiają ziemię i duwastują zabu» 
dowania. 

POWIECIE brzezińskim jest naprzykład 

GMINA DŁUGIE, która ma wszelkie wa- 
runki po temu, by móc się szybko zełekryfi. 
kować. Wszyscy chcieli tam mieć światło ele. 
ktryczne, silniki, Niestety — zamierzeń swo- 
ich większość gospodarzy z gminy Długie nie 
chce wprowadzić w czyn. Siedzą oni bowiem 
na gospodarkach poniemieckich i kontroli tam 
jeszen* nie przeprowadzono, tak, że są oni w 
ciągłej niepewności, której nie można się dzi. 


mu być gospodarka odebrana. 


A OSTATNIEJ naradzie działaczy róinych 

Wielkiej Łodzi zwrócono również uwagę 
na zagadnienie gospodarstw poniemieckich i 
zebrani drzyklasnęli, gdy wiceminister Rolni- 
ctwa — tow. Tkaczow, jak również i przed. 
stawiciele KCPPR — tow. Jaworski mówili 
o konieczności szybkiego załatwienia tych 
spraw, uaktywnienia Powiatowych Rad Naro- 
dowych, jak i Powiatowych Komisji Ziem. 
skich, któreby sprawę przyznawania gospo- 
darstw poniemieckich przyspieszyły i uspra_ 
wniły, naprawiając również dotychczasowe 
niedociągnięcia. 


Nowe ceny zbóż 


Polskie Zakłady Zbożowe ustaliły dla 
wszystkich swoich placówek własne stałe ce- 
ny na zboże i przetwory zbożowe, Ceny te obo 
wiązywać mają w roku bieżącym, a stosowa. 
nie innych cen jesż niedozwolone: 

Za 100 kg żyta — 2.5006 zł, pszenicy — 
3.500 zł., jęczmienia — 2.500 zł, owiec — 2.500 
zł, kukurydza — 2.000 zł, proso — 4.000 zł, 
gryka — 6.500 zł, mieszanka — 2,009 zł, sor- 
go — 4.000 zł., rzepik — 2.700 zł, łubin — 2.200 
złotych. 

Jak widzimy z powyższego kombinacje spe 
kulantów wzięły w teb, bowiem mimo niezwy- 
kle pomyślnych zbiorów ceny zbóż zostaną 
utrzymane na wyskości zapewniejącej rolni. 
kowi gódziwy zarobek. Spekulanci liczyli, że 
po żniwach żyto kosztować będzie niżej 2.000 
złotych. Tymczasem cenę ustalono nawet wyż 
szą, miż ostatnie ńotowaniz cen giełdy zbożo. 
wo-towarowej, która ostatnio we wszystkich 
miastach wynosiła 2.400 zł. za 100 kg. żyta. 


FR zel eg gospodarskie 


Wialnia i młynek ziarna nie doczyszczą 


Pomimo trudności spowdowanych deszcza. 
mi i wyleganiem zbóż — żniwa żytnie zostały 
prawie uk: ńczone, a w wielu okolicach jetz- 
mień i pszenica ozima gotowe były do sprzę- 
tu o parę dni później i obecnie odbywa się Ko- 
szenie tych żbóż. 

Wyleganie zbóż Szczególnie pszenicy i żyta 
-- może wpłynąć na zwiększenie procesu po- 
śladu, ponieważ ziarno nie wszędzie mogło się 
należycie dokształcić i dojrzeć, Przystępując 
więc w niedługim czasie do omłotów, należy 


wrócić uwagę na staranne doczyszczenie ziar. 
na do siewu. 

Czyszczenie ziarna jest u nas czynnością 
riedostatecznie docenianą. Nabywcy zboża 
konsumcyjnego potrącają zwykle od ceny ko. 
szty czyszczenia docatkowó — w rezultacie — 
rolnik otrzymuje mniej za swe zboże niż się 
spodziewał, Dlatego gorzej przedstawia się 
sprawa, jeżeli zboże siewne będzie nie do 
czyszczone — wówczas nie tylko sporo ziarna 
uszkodzonego, pośledniego ginie w ziemi. po- 


Przegląd prasy 


Spółdzielczy chów bydła w Danii i Szwecji 


W „Dzienniku Ludowym“ ukazał się a zty- 
kuł Aleksandra Karczocha pit. „Spółdziectość 
chłopska", Autor, 'smawiając zagadnienie spół 
dzielczości wiejskiej brońięcej mało i średniou 
rolnego chłopa przed wyzyskiem, pisze Mię- 
dzy innymi o spółdzielczości produkcyjnej Da. 
nii i Szwecji, co nestępuje: 

„Próby tworzenia spółdzielczych wsl, jak 
np. w Liskowie kończyły się przed wojną 
tym, że bogaciły zamożniejszą część ws‘, że 
praktycznie blórąc spółdzielczość odegrała 
tam rolę przyjaciela bogatych, a wywłasr. 
czyciela biedoty wiejskiej. 

w ostatnich tygodniach bawiła w Polsce 
wycieczka Polaków Z Danii, którzy między 


innymi opowiadali o zasadach duńskiej rol | 


niczej spółdzielczości wytwórczej. Z tych 
wyjaśnień wynika, że w Danii istnieje 100 
wsi zrzeszonych w spółdzielnie pracy, że 
pozakładano nowoczesne obory dła krów z 
całej wsi, że buduje się nowoczesne chle- 
wnie, których obsługa jest łatwiejsza i ka- 
źdemu indywidu:lnemu gospodarzowi przy 
nosi lepszy dochód. 

W Szwecji rozwinęły się szczególnie spół 
dzielnie chowu bydła i wspólnej uprawy 
pastwisk. Ponieważ nie memy chwilowó 
bliższych danych, trudno jest nam już obe_ 
cnie powiedzieć, czy spółdzielnie te wycho_ 
dzą na korzyść tylko udziałowcom wroszą« 
cym ziemiię, czy też i tym, którzy wnoszą 
tylko pracę, jedno jest pewne, że w warun. 


kach ustroju kapitalistycznego spółdzielnie 
mimo tego wytrzymują konkurencję, jest 
to najlepszym dowadem ich wyższości nad 
gospodarką drobnotowarową. 

W Polsce do tego gzasu nie ma nigdzie 
spółdzielni hodowców bydła czy trzody 
chlewnej, stąd tak często obrazek dzieci pa 
śących chude krowiny po miedzach i ro. 
wach przydrożnych. 

Nasza spółdzielczość rolna, działająca w 
warunkach Demokracji Ludowej mą o wie 
le lepsze warunki rozwoju niż w Danii, czy 
Szwecji i jedynie ona może skierować wieś 
na nowe tory rozwoju, może produkcję rol. 
ną żintensyfikować i pudnieść jej opłacal. 
ność. 


Poradnik hodowcy 


Muchy — plaga okory I mieczarń: 


Największą plagą okresu letniego dla obo. 
ry są muchy. Jeżeli obora jest nowocześnie 
budowana tj. oś główna obory biegnie w kie- 
runku wschód-zachód, to wystarczy zamknąć 
południowe okna siatkami z muślinu lub dru- 


tu, podczas gdy pó'nocne okna mogą być beż. 


zabezpieczenia zupełnie otwarte. Muchy bo- 


skółki, gdyż ich walka z muchami jest bar_ 
dzo zajadła, nie jest jednak dobrze gdy pô- 
zwalamy jaskółkom zakładać gniazda we- 
wnątrz budynku otórowego, gdyż bardzo czę- 
sto bywają wówczas zanieczyszczone krowy, 
urządzenia oborowe, a najczęściej tabliczki 
oborowe, co najmniej nie przyczynią się do 


wiem mają skłonność gromadzenia się przed j estetycznego wyglądu oboru. 


otworami silniej przez słońce naświetlonymi. 


NIE LUBIĄ NIEBIESKIEGO. 


Przy malowaniu ścian obory w okresie le- 
tnim, wskazany jest silny dodatek farbki nie. 
bieskiej, tak by Ściany uzyskały kolor błękit. 
ny. Podobnie szyby okien w okresie letnim 
(zwłaszcza w mleczarni oborowej) powinno się 
pokryć fąrbką niebieską. Muchy nie znoszą 
koloru niebieskiego; niechętnie przebywają w 
pomieszczeniach obfitujących w tę barwę. 

W obórze głębokiej przez przeciąg wiosny 
dobrze jest posypywać co parę dni obornik 
azofniakiem, lub supertomasyną azotniako- 
wą — gdyż w ten sposób niszczymy jajeczka 
much składane do nawozu. Również w óborach 
v których na okres letni specjalnie zostawio- 
no (nie zrzucono) pajęczyny plaga much ma 
słabsze nasilenie. 


JASKÓŁKI — SPRZYMIERZEŃCAMI. 


Wreszęie dobrze jest gdy pòd okapem da. 
chu budynku oborowego zagnieżdżą się ja- 


m M ee ee e 


AKCJA BIBLIOTECZNA ZWIĄZKU 
SAMOPOMOCY CHŁCPSKIEJ W WOJE- 
WÓDZTW H ŁÓDZSIM 


Akcja biblioteczna. Związku Samopomó* 
cy Chłopskiej objęła całe województwo. 
łódzkie. Dotychczas zorganizowano 14 wiel- 
kich bibliotek powiatowych, 25 bibliotek 
miejskich oraz 56 gminnych. W stadium 
organizacji znajduje się dalszych 75 biblio- 
tek gminnych. 


A PRZEDE WSZYSTKIEM CZYSTOŚOw 


Ogólnie można powiedzieć, że ilość much 
w oborze zależy od blizkości źle skanalizowa. 
nych i utrzymywanych ustępów — od tego czy 
gnojownia jest właściwie utrzymana t.j. czy 
nie odpływa ź niej zupełnie niezabezpieczona 
gnojówka — i wogółe jaki jest porządek i czy. 


stoeść w całym podwórzu. Podobnie obora bru- 
dna, o zepsutym powietrzu, pełna wyziewów 
gnoju i gnojówki — jest cudownym terenem 
do rozwoju licznych rzesz much. Zatym: wal. 
ka z muchami — to przede wszystkim czystość 
w oborze i podwór u. 

Plaga much przez ciągłe niep>kojenie krów, 
wpływa niezmiernie tjemnie na wydajność 
mleka, w oborze gdzie ta plaga ma duże nau 
silenie, możemy liczyć jej szkodliwy wpływ 
na wydajność mleka przynajmniej na obniże. 
nie 3 litrów mleczności na 1 dzień i 1 sztukę. 
Nie beż znaczenia dla złośliwości tej plagi jest 
przenoszenie przez muchy bakterii chorobo. 
twórczych (np. pryszczyca i wiele inńych). 

Inż, JERZY SORITA, 


Obora winna być jasna 


Światło ma wielkie znaczenie dla walki 
z bakteriami i działa równocześnie wzma* 
eniająco na same krowy, Dlatego winniśmy 
dążyć do posiadania jak najbogatszego 
oświetlenia, Obora powinna posiadać po“ 
wierzchnię okien równą najmniej jedenj 
dwudziestej części nowierzchni podłogi (t.j. 
5 procent powierzchni podłogi). Okna po- 
winny być umieszczone równomiernie na 
wszystkich Ścianach. by nie powstawały 
słabiej oświetlone miejsca-w oborze. Muszą 
być one umieszczone wysoko, górna ich 
krawędź powinna być 30 cm odległą od su 
fitu, w ten sposób światło ponad głowami 
zwierząt sięgnie daleko wEłąb obory, a je- 
dnocześnie krowy nie będą narażone na 
przeciąg, gdy okna będa otwarte. 

Ramy okien mogą być drewniane, że- 
lazne lub betonowe, okna cowinny być 
dwudzielne, przyczym 0d osi poziomej 


obie połowy okna powinny dać się wygod=' 
nie otwierać do środka ( a nie nazewnątrz) 
obory. 

Przez tą dwudzielność okien możemy 
jeszcze pewniej zabezpieczyć się przeciwko 
ewentualnym  przeciągom — otwierając 
górną połowę przy zupełnym zamknięciu 
dolnej. 

Ponieważ dla młodego rosnącego orga* 
nizmu światło ma znaczenie pobudzające 
rozwój kośćca — specjalnie w- cielęciar* 
niach trzeba dbać o dobre oświetlenie. — 
Utarł się u nas bardzo szkodliwy zwyczaj 
trzymania cieląt i jałowizny w osobnych 
ale zupełnie ciemnych pomieszczeniach. — 
Tymczasem właśnie dla młodzieży — 
dobre żywienie, świeże powietrze, 


śpieszającymi i powodującymi pomyślny, 
zdrowy rozwój. lnż, Jerzy Sorita, 


dużo | 
ruchu i dużo światła—są czynnikami przy. | 


nieważ nasienie takie ńie wschodzi, lecz w do. 
datku zachwaszcza się pale. 

Przeciętny rolnik przypuszcza, że jeśli 200- 
że przepuścił przez wialnię, to ótrzymał już 
ziarno czyste, a je*ii je zmłyńnkował i odebrał 
kilka procent pośladu, to ma już przednie 
ziarno siewne. Pogląd taki jest jednak błędny 
i szkodliwy. Wystarczy zboże przemłynkowa- 
ne na wialni i młynku oczyścić na tryjerze 
aby się przekonać jak dużo jeszcze zanieczysz. 
czeń i pośledniego ziarńa znajdowało się w po 
zornie oczyszczonym zbożu. 


Dobre oczyszczenie materiału siewnego jest 
bezwzględnie konieczne dla otrzymania do. 
brych plonów w roku następnym 

Zboże handlowe należycie doczyszczone 
również uzyskuje lepszą cenę. Oczywiście dla 
otrzymanie czystego nasienia, oprócz młynka 
i wialki rolnik mus użyć inryok. maszyn czysz 
czących jąk: tryjer, żmijka, płótniarka, czysz_ 
czałnia duża, stśnowiąca połączenie różnych 
maszyn czyszczących. 


| W gospodarstwie chłopskim zwykle znaj. 
duje się wialnia i młynek, natomiast inne ma 
szyny rzadziej spotyka się i tutaj przychodzą 
z pomocą ośrodki maszynowe spółdzielcze, wy 
,posażone w komplety maszyn do obsługi rol. 
nietwa. 

Za korzystanie z maszyn, znajdujących się 
w ośrodkach maszynowych — spółdzielnia po. 
bieta niewielką opłatę, która w każdym wy- 
padku pokryta będzie wielokrotnie przeż uzy. 
skanie dobrego materiału siewiego. 


Używanie maszyn na stacjach czyszczenia 
nasion nie wymaga zasadniczo uprzednich zgło 
szeń, jednak w okresie. przedsiewnym kiedy 
wszyscy rolnicy zainteresowani są w termino. 
wym oczyszczeniu ziarna — należy zawczasu 
zgłosić pożądany termin Í ilość ziarna do czysz 
tzeńia. Kierownik ośrodka maszynowego pu 
da wówczas zainteresowańemu do wiadomou 
ści kiedy mają przywieść i oczyścić swe 
ZIaTNO. 

Przy stacjach czyszczenia zńajdują się rów 
nież magazyny i sprzęt do zaprawiania ziar. 
na siewnego. ZaprawWwiając ziarno na stacji rol 
nik unika kłopotów zwiążanych z nabyciem 
zaprawy i zaprawianiem w swoim gospodar_ 
stwie. Ilość środków zaprawowych i sposób 
wykonania, ustalone są na stacji i rolnik nië. 
ma obawy, że czynność ta wykonana została 
wadliwie, albo nawet ze szkodą dla jakości ma 
teriału siewnego. 

W roku bieżącym na pszenicach jarych zda 
rzały się wypadki występowania głowni, w 
pszenicy jarej i jęczmieniu — żiarno zebrańe 
z takich pól powińo być użyte wyłącznie na 
chleb, na siew nie nadaje się, a nawet zapra- 
wienie zwykłymi środkami w tym wypadku 
nie odnosi skutku, Wynika to stąd, że nasie. 
nie porażone głownią pozornie jest zdrowe i 
ma normalny wygląd, jednak wewnątrz znaj- 
duje się już zarazek, który w następnym ro~ 
ku spowoduje, że zamiast nasion wytworzy 
się czarny pył głowni. Przy innych chorobach 
zbóż zarazki znajdują się na powiśrzchni żiar 
na i zaprawienie środkami chemicznymi daje 
pożądany skutek. 

O tym wszystkim rolnik może otrzymać 
wiadomości i wskazówki na stacji czyszczenia 
( dlatego wykorzystanie w nadchodzącym t. 
zonie maszyn do czyszczeńia w ośrodkach ma. 
szynowych, a tam gdzie jeszcze nie ma ośrod. 
ków — korzystanie z maszyn ośrodków ma 
jątkowych — jest ważne dla wszystkich rol. 
ników dbających o dobro gospodarki własnej 
i narodowej. 

Inż, F. Baykowski, 


Czytajcie 


„Głos Ghłopski” 
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TEATRY 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Z powodu remontu w miesiacu lipen te- 
atr nieczynny. 


TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny, 


Teatr „BAGATELA”" Piotrkowska 94. 
Dziś į codziennie o godz. 20-ej koniec 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. i 


„MUSISZ BYC MOJĄ* 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ  „LUTNIA* 
i Piotrkowska 243 

Dziś | codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE' 
romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Otto Herbacha Udział bierze 60 osób. — Chór 
'— Balet — Orkiestra. Bilety wcześniej do na- 
bycia w Spółdzielni A.rtystów - Plastyków — 
Piotrkowska 102, a od godz 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ui. Daszyńskiego 34. 

Deiś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso- 
na „JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną Eichle 
równą w roli tytułowej. Udział biorą: Stani- 
sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halina Głuszkówna Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Jannsz Jaroń, Michał Me- 
lina, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewą Szumańska i Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompozycja pla- 
styczna Otto AxXera. 

Kasa czynna od 12-ej, təl. 123-02. 


Letni teatr „OSA”, ul, Zachodnia 43. tel. 140-09 

Dziś o godz. 19,45 „W OGRODZIE PRZY 
POGODZIE* Ostatne dni. Wkrótce komedia 
muzyczna pt „Rozkoszna dziewczyna” e H. 
Makowską. W, Brzezińskm, T. Wołowskim i 
Wł. Kwaskowskim w rolach głównych. 


ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 


Teatr „Osa” przygotowuje jedną z najleo- 
szych komedii muzycznych Świata, p. t: „Roz- 
kóoszna dziewczyna”. 


Do obecnego wystawienia „Rozkosznej dziew 
ceyny" w „Osie“, kierownictwo teatru zaanga 
żowało szereq nowych wybitnych sił aktar- 
skich, które już odbywają próby pod reży: „sią 
T. Wołowskiego. 


IWA 


ADRIA — nieczynne z powodu remontu. 

BAŁTYK — „Gragonwyck* j 
godz. 17, 19, 21. w niedz. 15. 

BAJKA — „Młodość Maksyma“ 

godz. 18, 20; w niedz. 16. 

GDYNIA — Kino nieczynne — na czas re- 
montu Program Aktualności przemiesiono 
do kina „He. 

HEL — „Tour de Pologne“ 

godz. 11, 12. 13, 14; w niedz. 11, 12, 13, 

HEL — „Urwis Gawroche“ 

godz. 16, 18, 20; w niedz. 14. 
MUZA — „Casablanca* 
zodz. 18, 20; w niedz. 16. 
POLONIA — „800-lecie Moskwy“ 
godz. 17. 19, 21, w niedzielę od 15-e]. 
PRZEDWIOŚNIE — „Monsieur la Souris" 
godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 
ROBOTNIK „Rosanna Siedmiu Księżyców” 
godz. 16, 18.30. 21; w niedz. 13.30. 
ROMA — „Wiosna* 
godz. 18, 20, w niedz. 16 

REKORD — „Żżvcie Emila Zoli“ 

. godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 

STYLOWY — .„.Wvspa bezimienna“ 

godz. 16.30, 18.30, 20.30; w niedz. 14.30. 

SWIT — „Ostatnia Noc" 

godz. 18.30, 20.30: w niedz. 16.30. 
TĘCZA — „Postrach Mórz“ 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
TATRY (w ogrodzie) — „Wakacje“ 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

WISŁA -— „Człowiek z karabinem 

: godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

- Dodatek „Tour de Pologne". 

WŁÓKNIARZ — „Melodia Serc". godz. 15,30, 

. Eodz. 15.30, 18. 20.30; w niedz. 13, 

WOLNOŚĆ — „Gragonwyck* 

. godz. 16. 18. 20. w niedz. 14. 

ZACHĘTA — Kino nieczynne z powodu re- 

montu. j 


Co usłyszymy przez rad 0 


12.04 Dziennik. 12.25 Pieśni. 12.45 
1) Ostatni numer „Chłopskiej, Drogi”, 
2) Pogadanka Naczelnego Komisarza. Od- 
budowy Wsi. 13.00 Muzyka obiadowa. 13.45 
„Józef Haydn“. 14.30 (Ł) Z dzisiejszej pra- 
sv. 14.35 (Ł) Muzyka nastrojowa (nłvtv). 
15.05 (Ł) Wiadomości sportowe. 15.20 (Ł) 
Interludium z płyt, 15.30 „Chrońmy przyro 
dę ojczystą”. 15.45 Kwadrans lekkiej muzy- 
ki, 16.00. Dziennik. 16.30 Muvzvka z płyt. 
16.45 Audycja dla chorych. 17.00 „Nie nas 
nie dzieli* — audycja dla młodzieży. 17.15 
Koncert .dła przodowników pracy. 18.00 
„Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych”. 18 05 
sW rytmie tanecznym“. 19.00 Audycja Or- 
ganizacji „Służba Polsce“. 19.10 ..Akrja 
„W“ — pogadanka. 19.15 Koncert symfo- 
mieczny utworów P, Czajkowskiego (płvtv). 
W przerwie „Emancypantki”. 21.30 
Dziennik. 22.00 Muzyka taneczna. 22.45 (Ł) 
Koncęrt życzeń (cz. T). 22.58 (Ł)) Omówie- 
nie programu lok. na jutro.,23,00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 Muzyka taneczna. 23.20 
Program na jutro. 23.50 (ŁY) Koncert -ży- 
czeń (cz, II). 23.59 (Ł,) Zakończenie audvcji 
D-019801 


Ze sportu 


SPORT ZWIĄZKOWY 


podstawą tężyzny calego świata praca 


8607 Rygi 


Otwarcie drug ch 


s 


wczoraj 
z otwarciem 
Sportowych 


towarzyszyła 


Wi: pogoda 
urocyzstościom  zwiazanym 
Drugich  Ogólnoplskieh Igrzysk 


oglądali, przepyszuym swym błaskiem dodato 
większego jeszcze splendoru przemarszowi prze 
szło tysiąca młodych sportowców przez uliee, 
pięknie udckorowanej Łodzi do Grobu Niezna- 
nego Żołnierza, a później do Domu Związków 
Zawodowych, gdzie nastapi} oficjalny akt ot- 
warcia. igrzysk przez gen, sekr, Zarządu Źw. 
Zaw. Włókniarzy Antoniego; Aniołkiewicza. 

Radosny nastrój nie udzielał się jedynie kie 
rownictwu igrzysk. Nieszczęście, jakie dotknę- 
ło kierownika Wydziału Wychowania Pizycz- 
nego i Sportu Zw. Zaw. Włókniarzy, będącego 
jeduocześnie gównym o0czunizatorem obecnych 
igrzysk — tow. leszewskiego w postaci tra- 
gicznej śmierci dwojga dzieci ij siostry w wy- 
padku, jaki się zdarzył w Ustroniu, przejął 
wszystkiech głębokim smutkiem it współezuciem. 
Złowrogi cień smutku wivkł się za nami aż do 
ul. Traugutta, do Domu Związków  Zawodo: 
wych, w którym jeszcze do wcżorajszego dnia 


Włókniarzy. Słońce, ktśregośmy jnżź dawno nie! pracował ten niestrudzony propagator wycho- 


Go i gdzie? 


Dzisiejsze imprezy Włókniarzy 


Łódź, godz. 10.00 — Stadion Włókniarzy: 
gry sportowe, żeńskie pływanie. Stadion 
„Wi-Ma”: tenis, piłka nożna. Boisko DKS: 
piłka nożna. Boisko „Arco“: gry sportowe 
męskie. 

Godz. 16.00 Stadion Włókniarzy: lekko- 
atletyka. , . : 

Godz. 18.00 Stadion „Wi-Ma': tenis, pił- 
ka nożna. 

Godz. 18.00 Boisko DKS: piłka nożna. 


Godz. 16.00 Boisko „Arco“; 
we męskie. 
Zgierz: 
boks. à e 

Aleksandrów: godz. 18.00 Boisko Miej- 
ski: piłka nożna. s 

Pabianice: godz, 16.00 Stadion PKS: 
boks. e 

Tomaszów Maz.: 18.00 Stadion 
W. P.: piłka nożna. 


gry sporto- 
godz. 16.00 Stadion Miejski: 


godz. 


ogólnopolskich grzysk sportowych klubów włók enn.czych w Łodzi 


fizycznego wśród młodzieży włókienni- 


wania 
czej nad całością igrzysk. 
Po południu o godzinie 16-6] na wszystkich 


boiskach klubów włókienniczych w Łodzi roz- 
poczęły się wstępne boje włókniarzył 

"Na stańlpuie kp, Zjednoczone rózpoczęli 
eliminacje pływacy, piłkarze oraz zespoły gier 
sportowych meskie i żeńskie, Na stadionie 
Wimy ruszyli ze starfu lekkostleci i rozpoczął 
się turniej tenisowy. Roisko DKS-u zajęli cał- 
kowicie piłkarze, a boisko „Arko — gry 
sportowe męskie. 

Wiele ciekawych imprez miata wczoraj rów- 
nież prowincja. W Zgierzu i Pabianicach wal- 
czyli piłkarze, w Aleksundrowie i Tomaszowia 
zaś rozpoczęły się eliminacje bokserskie, któ- 
rych finały oglądać będziemy już w Łodzi w 
sobotę, 

Jak nam donoszą organizatorzy, w ramach 
igrzysk włókniarzy odbędzie się również w E0- 
bote, na kortach Wimy mecz ligowy w tenisie 
pomiędzy H.O.P. (Poznań) a Wimą. Początek 
meczu nazńaczono na godz. 16 pp. 


Na pływalni »Zjednoczonych« 


Mała ilość startujących i słabe wyniki 


Ze względu na to, że obecny miesiąc jak 
i sierpień poświęcone są propagandzie nauki 
pływania, wczorajszą wędrówkę po boiskach 
łódzkich w związku z rozpoczęciem igrzysk 
włóknarzy rozpoczęliśmy od basenu k.p. Zje- 
dnoczone. Tropikalny upał zgromadził tu około 
3 tysięcy łodzian. Wśród tego mrowia ludzkie- 
go zginęli zupełnie zawodnicy. Na oczyszcze- 
nie basenu z publiczności musieliśmy czekać 
blisko godzinę. Wreszcie założono linki į przy 
stąpiono do zawodów, 

Na starcie w tym roku stanęła mała ilość 


Boks 


- Trzesowski 


zawodników. Większość ich porozjeżdżała się 
na wczasy i obozy. W pierwsyzm dniu rozegra- 
no tylko sześć konkurencji: 200 m. st. dow. 
mężczyzn., 100 m. st. klasycznym kobiet, 100 m 
st. klas, mężczyzn, skoki (wyznaczone), i dwie 
sztafety: 3450 st. zmiennym mężczyzu i 
4 x 50 st. dowolnym kobiet. 
Wyniki osiągnięto słabe, co 
brak treningu naszych pływaków. 
Największym bodaj zainteresowaniem rie- 
szyły się skoki z tramnoliny, w których Woj- 
ciechowska z Zielonej Góry o0hok Przyborow- 


wskazuje na 


nokautuje 


ale Matecki przegrywa 


W Aleksandrowie rozpoczęły się wczoraj w 
ramach Igrzysk Sportowych Włókniarzy elimi- 
nacje bokserskie. Największą ich niespodzian- 
ką była porażka w wadze ciężkiej Adamczyka 
(Zgierz), który przegrał przez kio. w I starciu 
z Karoblewskim (Żyrardów) i przegrana Ma- 
teckiego (Łódź). z Bieganowskim (Żyrardów). 

W pozostałych wagach osiągnięto następu- 
jące wyniki: 

Waga musza: Sieradz (Prudnik) przegrał z 
Wlazło (Łódź). 

Waga Kogucia: Bieganowski (Żżyr) pokonał 
Mateckiego (Łódź), Kozak (Żżydowcee) przegrał 
przez k.o w I starciu z Szalińskim (Łódź), a 
Białas (Kalisz) wypunktował Rumowicza (Ł). 


pokonał Cyrana (Żyrardów), a Konecki (Bie- 
lawa) przegrał przez dyskwalifikację z Kar- 
pińskim (Częstochowa). d 

Waga lekka; Pętkowski (Prudnik) przegrał 
przez*k.o. w II -starciu „ Unisławskim (Żyr.). 
a Pawlak (Zgierz) wygrał przez k.o. w II star 
ciu z Żarkowskim (Żydowice). 


Waga półśrednia: Ratyński (Łódź) poko- 
nał Bruśnika (Zgierz). 
Waga średnia: Trzesowski (Łódź) znokau- 


tował w Il-gim starciu Kaleta <Zlelona Góra), 
a Rymec (Prudnik) pokonał Gędzierza (Bie- 
lawa). 

Waga półejężka: Czubak (Żyrardów) prze- 
grał przez k.o. w T starciu z Karoblewskim 


Waga pórkowa: Olejniczak (Zielona Góra) (Żyrardów). 


Pierwsze meldunki 
z boisk piłkarskich 


We wczorajszych rozgrywkach piłkar- 
skich Włókniarzy padły następujące wy- 
niki: 

Łódź I pokonała Kamienna Górą 5: 1. 

Częstochowa — Nowa Ruda 2:1. 

Głuszyce — Żyrardów 4:1. 

Pogoń (Prądnik) pokonała Zieloną Górę 
r SZEOŁEJN =. » i 

Drużyna Pogoni — mówi nam po meczu 
sędzia tego spotkania p. Olejnik — zavre- 
zentowała się z jak najłepszej strony. Jest 
to drużyna zgrana i posiada: bardzo niebez- 
pieczny atak. 


Łodożyńska wygrywa skok 
wzwyż > 


Pierwsyz dzień lekkoatletycznych zawodów 
włókniarzy przyniósł następujące wyniki: 

Kula kobiet: 1. Wiśniewska (Ł) — 9,31. 

Kula meżczyn: 1. Kruszewski (Pab.) 12,05. 

Oszcep mężczyzn: 1. Rytczak (Ł) 43.98. 

Skok wzwyż kobiet: 1. Lóodożyńska (Toma- 
szów) — 1,30. , 

Skok wzwyż mężczyzn: 1. 
vowiec) — 1.69. 


Wipszycki (Sos- 


Oszcep kobiet: 1. Parko (Sosnowiec) 25,79 
Przedbiegi na 60 m. kohiet wygrały: Hań: 


cńwna 


Kalisi — 80 i Słomczewska (Łódź) 
— 8,4. J 


Przedbiegi na 100 m. dla mężczyzn wy- 
grali: Kiełkowski (Sosnowiec) — 11,9 i Kuku 
(Pabianice) — 11,8. ` 

Bieg na 1500 m. wygrał Dvchto (Pabianiee) 
— 4:17,2. 


Jętlrze owska zwyc ęża 
w Szwecji 


SZTOKHOLM (obsł. wł.). W czwartym 
dniu międzynarodowych mistrzostw teniso- 
wych Szwecji tenisiści polscy Jędrzejowska 
i Bełdowski rozegrali pierwsze swoje spotka 
nia. Jedrzejowska okonała zdecydowanie 
Szwedkę Bjoerk w stosunku 6:1, 6:2. 

W grze podwójnej para polska Skonecki 
— Bełdowski natrafiła na mistrzowski dou- 
ble szwedzki Johansson —Bersellin, prze- 
grywając w stosunku 4 :6, 2:6. 


Kino BAŁTYK“ © Kino WOLNOŚĆ” 
DZIS PREMIERA! 


FILM PRODUKCJI AMERYKAŃSKIEJ 


„DRAGOŃWYCK" 


„ W'rolach głównych: 
X G. TIERNWEY, W. HUSTON 
» 


Fażyser” L, MANKIEWICZ 
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skiego ze Zjednoczonych zdobyli sobie najwię- 
cej braw, Po pierwszym dniu w ogólnej punk- 
tacji w pywaniu prowadzi k.p. Zjednocozne 8% 
punktami przed Włókniarzem (Zg.) 40 p. i Zie 
loną Górą 18 p. Na czwartym miejscn znajdu* 
je się Bielsko mające zaledwie 6 punktów. 

Dokończenie zawodów pływackich nastąpi 
jutro o godzinie 10 rano. W ramach ich zosta- 
nie rozegrany mecz . piłki wodnej pomiędzy 
kp. Zjednoczone (bódź), a Włókniarzem 
(Zgierz). 

Wyniki 
stępujące: 

200 metrów stylem dowolnym mężcyzzn: 

1) Daszkowski (Włókniarz — Zgierz 
2:59,6; 2) Motylski (Zjednoczone) — 38:52,1. 

100 metrów stylem klasycznym kobiet: 

1) Instunajd (Zjednoczone) — /1:52,4 

2)Wojciechowska (Zielona Góra) 1:55, 

3) świerszczan (Bielskóy — 2:27,1. 

100 m. st. klas. mężczyzn: 1) Nikodemski 
(Zjednoczone) 1:27,8 : 

100 metrów stylem grzbietowym mężczyzn: 

1) Banasiak (Włóknarz — Zgerz) — 1:45,5. 

2). Kosel (Zjednoczone) — 1:554 

Skoki wyznaczone: 

Wśród kobiet pierwsza Wojciechowska (Zie- 
lona Góra), wśród mężczyzn Przyborowski 
(Zjednoczone). 

Sztafeta *3 gy 50 st. zmiennym mężczyżn.: 

1) Włókniarz (Zgierz) — 2:01,1 

2) Zjednoczone (Łódz) — 2:02,8 

Sztafeta £ x 50 st, dowolnym kobiet: 

1) Zjednoezone w składzie; Fibich, Iustu- 
najd, Kuźnieka, Wójcikówna — 4:10. * 


Ku nwadze publ czności! 


Organizatorzy II  ogólnopiskich Igrzysk 
Sportowych Włóknarzy komunikują, iż kupony 
przy biletach abonamertowych nie upoważnia 
ja do nabycia migowego biletu, lecz tylko do 
bezpłatnego wejścia na finały bokserskie, któ- 
re odbędą się jutro i na zakończenie igrzysk. 


Siatkówka 


Turniej gier sportowych rozpoczął się 
wczoraj meczem siatkówki kobiecej pomię- 
dzy zespołami Częstochowy i Bielska. Zwyv- 
ciężyły w dwóch setach  częstochowianki 
16 : 14, 15 :4. 


KAJAKOWCY ODPŁYNĘLI 
DO LONDYNU 

Gdynia (obsł. wł.). Dnia 22 tm. w godzi- 
nach popołndniowvch odpłynał do Londynu 
statek polski Lech", na pokładzie którego 
znajdują sie polscy kaiakarze-olimpiiczycy: 
Sobieraj, Jeżewski i. Matloka, Na pokładzie 
znajdnie Sie również kierownik Jeliński. 


wczorajszych konknrencji były na- 


— 


ta 


Kiro „WISŁA 


WZNOWIENIE FILMU 
PRODUKCJI RADZIECKIEJ 


CZŁOWIEK Z KARABINEM 


W rolach głównych: 
M. STRAUCH, M. GEŁOWANI, B. TENIN 
Reżyser: SERGIUSZ JUTKIEWICZ 
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